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wicięle stronnictw politycznych, | Orkiestra gra bojową pieśń prole- | gjuzotrwału owacia s wania dalszym wzmożeniem wydajno- |dajności naszej pracy. Coraz więcej | wstępują kolejno górnicy, składając 
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Hasło rzuciła  cementownia downictwa socjalizmu w Polsce, kończące się szeregi delegacji z wień |Nowcu oraz inicjatorzy w spólzawod- przez górników postanowień. ją brygadą uzyskać w kwietniu 2.013 
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trzech konkretnych zobowiązań, 
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przyjętych przez poszczególne wczoraj jeszcze uważane za tru- | na cmentarz Powązkowski oddają | f2 Stalina“ zebrała się tysięczna rze- tej wśród ogólnego splanzu rezolucjj, [74718 przekroczyć ze. swą brygadą 
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R zie ST a czych 1 pojedynczych przođowt! i Dówazkačh stoją zwartym szpalerer: R black eian 1. socjalizinu. — o 320 ton, 
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: : się o drugie, otwierając ciągle 244 za KODAK NASZ 1 wiedział Po" |..P rze E RA ię mcd: j nia długofalowe 8.302 tony węgla. 
ną lepsze warunki dla rozwoju nowe perspektywy i nowe możli. | Ft Zasypaną różami urnę z pro-| nKopalmia nasza — nowiedział Po" |„Polska* górnicy z żywiołowym entu eg 
współzawodnictwa na budowach,  weéci chami Wielkiego Polżka-Rewolucjo- |TAda — nosi imię wielkiego wodza |zjązmem powitali wystąpienie inicja | W uchwalonej wśród ogólnego en 
zapewniające dostawę materia- z ` p. nisty niosą przewodniczący Komite- | miedzynarodowego proletariatu Józe- |tora współzawodnictwa długofalowe- |tuzjazmu rezolucji górnicy kop. „Pol 
łów dla wybudowania setek tysię- Doświadczenie, jakiego- klasa | gy Centralnego PZPR, Prezydent RP |f3 Stalina, 1 Maja — Święto między |go, przodowego rębacza Wiktora Mar |ska“ postanawiają m. in. podnieść dy 
cy nowych mieszkań robotni- robotnicza nabywa w toku współ- | _ Bolesław Bierut, delegat Central |rarodowego proletariatu jest i jego |kiewki, seyplinę pracy i wzmóc walkę z absen 
czych i obiektów socjalistyczne-  Z*wodnictwa długofalowego, sta- | neg, Komitetu WKP(b) członek |Świętem. My, górnicy Czerwonego Za- „Postanawiam — oświadczył wybit |©% usprawnić organizację prey i dą- 
go przemysłu. je się potężnym bodźcem dla po: | CK WKP(b) Piotr Pospiełow, towa- |złębia, pokażemy. jak wielkim za- ny górnik — dla uczczenia Święta [ŻYĆ do jak najbardziej oszczędnej go 
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wak do rewolucyjnych demon- Wszystkie te zadania, nieodzo- | SED: członek Biura Politycznego — |12.260 ton, dam 12.382 ton węgla”. |. to naszym wkładem w utrwale- |dza międzynarodowego proletariatu 
stracji i wystapień, w latach bu- wne dia EAREN urn agies Ebert į członek sekretaria -Górnicy odpowiedzieli burzliwymi nie wszechświatowego pokoju i odpo |Generalissimusa Józefa Stalina i rzy 
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wiązań stanowi wynik głęboka 
przemyślanych ulepszeń w orga- 
nizzcji pracy i postepów plano- 
wania wewnątrzwarsztatowego. 
Współzawodnictwo zainicjowa 


czenia Święta Pracy. wyknzują. 
że postep w kraj1 budującego sie 
socjalizmu nie ma granic, że za 
jednymi osiągnięciami pójdą no- 
we, dalsze, utrwalając niezłomną 
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rze boha- |na mównicę, 
iei. |zobowiązań wysokiego przekroczenia 


Wprost od swych warsztatów pra- 
+w roboczych ubraniach, wstępują 
rzucając dumnie cyfry 


Sekretarz KC PZPR Józef Cyrankie |norm produkcyjnych. 


i Opiekuńczych 


Referat wygłosi Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR 


tow. Uzdański 


nauczania” 
Po referacie dyskusja, 


n t „Walka o poprawę wyników 
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rezerwy ludzkie do walki o Plan, 
winno otworzyć perspektywy no- 
wych ulepszeń technieznrch £ or- 


Za nimi pójdą inni! 
%iech żyje współzawodnictwo 
ku czci 1 Mai» 


czonej Partii Robotnie 


! WKP(b). 


zej. 


Złożone zostają - Wieńce 


od CR 
od zarządu głównego SED. 


klarując wydobycie w kwietniu 


datkowych 558 ton wegla ponad po- 


w 


ziete zobowiazania długofalowe. 


Komitetu Lódzkiego PZPR 
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wychowywać się będą miliony budowniczych Polski Socjalistycznej 


Towarzysze! 


I 
Dziś klasa robotnicza Stolicy Pol- 
ski Ludowej i catego kraju, a z mig | 


cały naród palski, składa kold pro 
chom Towarzysza Juliana Marchlew- 
skiego w 25 rocznicę Jego śmierci. 

40 lat życia, od wieku młodzieńcze- 
go, poświęcił Julian Marchlewski 
sprawię robotniczej — w nieprzer- 
wanej, niezłomnej i kipiacej energią 
walce rewolucyjnoj w kraju i na emi- 
gracji. 

Należał on do pokolenia, które wy- 
nało: Ludwika Waryńskiego, Różę 
Luksemburg, Feliksa Dzierżyńskiego, 
Marcina Kasprzaka — pokolenia wiel 
kich Polaków-rewolucjonistów, bojów 
ników o wolność i socjalizm. 

Był jednym z wybitnych i znanych 
— pod własnym nazwiskiem i pseudo- 


nimem Karski — przywódcą polskie- | 


ge i międzynarodowego ruchu rubot- 
niczego, współzałożycielem ; Związku 
Robotników Polskich i SDKPiL, jed- 
nym z przywódców Komunistycznej 
Partii Polski. Działał w ciągu długich 
lat emigracji w czołowych szeregach 
lewicy niemieckiej socjał-demokracji, 
zapisał sięw porewolucyjnej historii 
WKP(b) jako jej wybitnie zasłużony 
działacz. Był jednym z organizato- 
rów Międzynarodówki Komunistycz- 
nej oraz wychowawcą tysięcy komu- 
nistów w Komunistycznym Uniwersy- 
tecie Zachodu w Moskwie. 

Był Julian Marchlewski pełnym re- 
wolucyjnego temperamentu publicy- 
stą, współredaktorem i redaktorem 
wielu organów prasy partyjnej, a ża- 
razem naukowcem, jednym z pierw- 
szych polskich  tepretyków-marksi- 
stów. 

Wielki i nieprzemijający jest wkład 
Jaliana Marchlewskiego do bohater- 
skiej wałki polskiej klasy robotni- 
czej o społeczne i narodowe wyzwo” 
lenie, Od zarania swej rewolucyjnej 
działalności i w ciągu całego swoje” 
go życia lączył on w sobie gorący pa- 
triotyzm z. głębokim, proletariackim 
internecjonalizmem. W ciągu całego 
swego życia w walce z socjaloportu- 
nizmem prawicy PPS, konsekwentnie 
realizował Julian Marchlewski bojo- 
wy sojusz polskiej klasy rohotniczej 
z klasą robotnicza Rosji. 

„SŁUŻYĆ INTERESOM NARODU 
POLSKIEGO — 'pisał Marchlewski 
— MOŻE TYLKO TEN, KTO SŁU- 
ŻY INTERESOM MIĘDZYNARODO- 
WEGO PROLETARIATU". 

We wspólnej z rosyjskim proleta- 
riaten walee przeciw caratowi i bure 
żuazji widział Marchlewski drogę; 
wiodącą ku narodowemu i społeczne: 


mu wyzwoleniu klasy robotniczej 
i mas ludowych, ujarzmionej przez 
carat Polski. 

„„ROBOTNIK ROSYJSKI — 


BRAT NASZ W NIEWOLI I TOWA- 
RZYSZ W WALCE... — pisał Mar- 
chlewski w „Sprawie Robotniczej, 
organie SDKPiL „CARAT, CO 
SKUŁ NAS, POLAKÓW I ROSJAN 
DLA WSPÓLNEJ NIEWOLI ZGi- 
NIE OD REKI ZŁĄCZONYCH 
SWYCH WROGÓW — LUDU RO- 
BOTNICZEGO POLSKI I ROSJI“ 

Toteż, gdy w 1917 rokn pod wodzą 
Partii Lenina — Stalina odniosła 
zwycięstwo Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa, Julian Marchlewski wzy 
wał wszystkich, „komu drogie są naj- 
lepsze ideały ludzkości, kto wierzy 
w przyszłość“ do obrony i poparcia 
młodej Republiki Radzieckiej, Oriim 
wzrokiem  proletariackiego rewolu" 
ejonisty dojrzał Julian Marchlewski 
międzynarodowe znaczenie Wielkiej 
Rewoltcji Socjalistycznej w Rosji 
i przełomową jej rolę w dziejąch ca- 
łej ludzkości, wskazywał, że od niej 
„rozpoczyna się wyzwolenie świata od 
tyranii kapitału”. 

W 1918 roku staraniem Rządu Ra: 
dzieckiego zostaje Marchlewski zwol* 
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niony = obozu koncentracyjnego w Ha 
welbergu i przybywa do Moskwy, by 
tu natychmiast stamąć w szeregach 
nieśmiertelnej walki ludu rosyjskiego 
z białogwardyjską  kontrrewolucją 
i imperialistyczną interwencją. W wa! 
ce tej dat wyraz swej niezłomnej po- 
stawie ideńwej, swym. poglądom mar- 
xsistowsko-leninowskim, swemu -prze- 
konaniu, że walkę o wyzwolenie na- 
rożowe należy nierczdzielnie łączyć 
z walką o wyżwoleńie społeczne mas 
pracujacych i że tylko zwycięstwo 
rewolucji prołetariackiej zabezpiecza 
rzeczywistą niepodległość narodu pol- 
skiego. 


W listopadzie tegoż 1918 roku, gdy 


i wybucha rewolucja w Niemczech, Ju* 


lian Marchlewski, na wezwanie Róży 
Luksemburg i Karola Liebknechta. 
przybywa do Berlina, by wziąć czyn: 
ny udział w tej rewolucji. Widział bo- 
wiem w rewolucji niemieckiej wyzwa” 
łanie się nowych sił, które w przy 
mierzu z rewolucją rosyjską mogly 
przynieść dalsze zwycięstwa demokra 
cji 1 socjalizmu w Europie, co słnży- 
ło interesom polskiej klasy robotn" 
czej, toczacej pòd przewodem 
RPP oraz w jednolitym froncie ko- 
munistów i lewicowych pepesowców, 


ostrą walkę klasową z rodzima bur 
żuazją. 
Rewolucja w Niemczech upadła 


przede wszystkim na skutek zdrady 
prawicowej socjaldemokracji. Julian 
Marchlewski zjawia się w Polsce, 
gdzie niezwłecznie podejmuje próby 
utrwalenia pokoju międży Polską 
a Republiką Rad. Jednak wysiłki te 
zostały unicestwione przez Piłsud" 
skiego, który w interesie anglo-fran' 
cuskich imperialistów oraz polskiej 
burżuazji i magnaterii kresowej na” 
rzucił wojnę krwawiącej na wszyst- 
kich frontach młodej Republice Ra: 
dzieckiej, 

Ostatni raz na ziemi ojczystej prze* 
mawiał Julian Marchlewski do robot- 
ników polskich w 1920 roku w Bia- 
łymstoku, jako przewodniczący Pol- 
skiego Komitetu Rewolucyjnego, de 
którego wchodzili również Feliks 
Dzierżyński i Feliks Kon. Komitet 
ten wydał manifest wzywający do 
wydarcia fabryk i kopalń z rąk kapi- 
talistów, przejęcia ich na Własność 
narodu : poddńdnia pod zarząd komi- 
tetów robotniczych. Manifest głesh, 
że również folwarki i łasy przechodzą 
na włazeność narodu, że ziemia wło- 
ścian pracujących pozostaje niety- 
kalnā, że w miastach władze obeimi- 
ją delegaci robotników, s na wsi ra- 
dy gromadzkie, 

W 24 lata później podobne hasła, 
ale pozbawione już błędów luksem- 
burgizmu w sprawie chłopskiej i opar 
te w pełni o olbrzymi dorobek i 27-let" 
nie doświadczenie ZSRR, zostały rzu- 
cone w manifeście PKWN. 

Nie dożył Julian Marchlewski tych 
historycznych chwil triumfn rewolu" | 
cyjnej myśli marksistowskiej na zie- 
mi polskiej, Nie dożył zwycięstwa | 
idei, której przez całe swe życie ofiar | 
nie służył, idei socjalizmu, zapocząt« 
kowanej przez Wielki Proletariat 
i Związek Robotników Polskich, kon- 
tynuowanej przez SDKPIŁ, KPP, 


PPR, realizowanej dziś przez PZPR. jzieniem prochów 


Dalszy bieg dziejów narodu pol 
skiego, których metorem hyła boha- 


jusz polskiej klasy robotniczej z kla- 
są robotniczą Rosji w walce przeciw 
caratowi, przeciw polskiej i rosyj- 
skiej burżnazji, przeciw zdradziec- 
kim przywódcom prawicy socjalistycz 
nej. przeciw nacjonalizmowi i oportu" 
nizmowi wyprowadzi Polskę na 
szeroki szlak zwycięstwa socjalizmu 
oraz spalecznego, gospbońarczege i kul 
turałlnego rozkwitu. 

Słuszność tej postawy została do- 
biżnie potwierdzona dwukrotnie: 
dwukrotnie naród polski odzyskał 
swą niepodległość dzięki zwycięstwa 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
której tak gorąco broził Julian Mar 
chlewski, w której wraz z nim ngj- 
czynniejszy udział wzieli Feliks 
Dzierżyński, Feliks Kon i inni przy 
wódcy i działacze polskiego rucha 
robotniczego, którą tak płomienny- 
mi słowy witała zza krat więzien- 
nych Róża farksemburg, nazwana 
przez Lenina orłem rewolucji. 

Słuszność tej postawy ideowej Ju* 
liana Marchlewskiego została potwier 
dzona przez historyczny fakt, że 
dzięki rozgromieniu armii hitlerow- 
skich i wyzwoleniu ziemi polskiej 
przez bohaterską Arniię Radżiecką, 
polska kłasa robotnicza uzyskała bra 


fterską oporę w tej armii, ujęła w so 
juszu z chłopstwem pracującym wla- 
dzę w swe ręce, realizując dzis wiel- 
ki Plan 6-ietni, buduje u siebie socja* 
lizm — ustrój sprawiedliwości spo- 
iecznej, szczęścia i dobrobytu mas 
pracujących, korzysta z moralnej 
: materialnej tomocy oraz czerpie o'r 
feje z wzorów i doświadczeń kraju 
zwycięskiego socjalizmu — ZSRR. 

Nieustraszonym, bez skazy  ryce 
rzem rewolucji nezwał wczeraj Julia- 
na Marchlewskiego delegat Komuni 
stycznej Partii Związku Radzieckiego 
TOW. PIOTR POSPIEŁOW. 

Mówi o Julianie Marchłewskim de- 
legat SED, TOW. EBERT, jako o bo- 
jowniku wspólnej, naszej sprawy, któ 
rego prochem złożyła hołd Niemiec- 
ka Republika Demokratyczna, Fakt, 
że w uczczeniu pamięci Juliana Mar- 
chlewskiepo wraz z Polską Ludową 
bierze udział Związek Radziecki j Nie 
miecka R'publika Demokratyczna, 
stanowi nie tylko wyraz proletariac- 
kiego internacjonalizmu i solidarne- 
ści naszych łudów, ałe i wielki wkład 
do walki o pokój, prowadzonej przez 
tudy całego świata pod przewedem 
i w oparciu o wielki Związek Ra- 
dziecki. 


Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Aleksandra Zawadzkiego 
| podczas wielkiej manifestacji na Placu Zwycięstwa w Warszawie 


Towarzysze? 


Idea rewolucji proletariackiej i so-. 


tjalizmu, która przyświecała życiu 
Juliana Marchlewskiego, zwyciężyła 
już na jednej (czeciej kuli ziemskiej. 

W oparciu a Zwiazek Radziecki i je- 
go pomoc, Chiny Ludowe, kraje det 
mokracji ludowej i Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna, utrwalają wła= 
dzę mas pracujących i budują podsta* 
wy socjalizmu w swych krajach, wal 
czą o pokój, postep i braterstwo in- 
dów w całym świecie — przeciw im* 
perialistycznym podzegaczom wojen- 
pym i ich agenturom. 

Krocząc niezłomnie drogą, którą 
torował całym swym Życiem Julian 
Marchlewski, będziemy pogłębiać 
więź ideową, wspólnotę interesów 
i celów, przyjaźń i braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim, kroczącym 
pod wodzą Wielkiego Stalina ku ko- 
miunizmowi, stanowiącym twierdze 
i ostoję światowego pokoju i postępu, 
wzór dla naszego budownictwa socja* 
Hisltycznego, nadzieję miliońów wy- 
zyskiwanych i uciskanych w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych. 

Krocząc niezłomną drogą życia 
i walki Juliana Marchlewskiego be- 
dziemy pogłębiali nasz ludawy pa- 


triotyzm, naszą gorącą i bezgranica 
ną miłość do Polski Ludowej — wy- 
rażającą sie w naszym ofiarnym wy” 
sükun nad odbudową kraju i jego sto- 
licy, w naszych śmiałych planach 
i perspektywach, w naszym nowym, 
socjalistycznym stosunku do pracy 
i własności społecznej, w naszej bez- 
kompromisowej walze z wrogiem kła* 
sowym i wszelkimi odchyleniami od 
słusznej, marksistowsko-leninowskiej 
Unai politycznej, reprezentowanej 
przez naszą Partię — PZPR, z wier- 
nym i oddanym synem polskiej klasy 
robotniczej i narodu polskiego — 
tow. Bolesławem Bierutem na czele, 

Realizując testament Juliana Mar- 
chlewskiego, walczyć bedziemy z 
wszełkimi przejawami nacjonalizmu 
i oportunizmu, poglębiać będziemy 
nasz proletariacki internacjonalizm, 
naszą salidarność z walczącymi całe 
go świBta, nasz wkład w walkę o po» 
kój, postęp i socjalizm. 

Na wzorach życia i walki Juliana 
Marchlewskiego wychowywać się bę* 
dą młode pokolenia Polaków-patrio- 
tów, ofiarnych, świadomych i wytrwa 
łych budowniczych Polski Socjali- 
stycznej. 

Pod owianymi chwałą  historycz- 
nych zwycięstw sztandarami mart“ 
ksizmu-leninizmu, pod którymi Ja- 
lian Marchlewski odbył swą 40-letnia 
służbę klasie robotniczej i narodowi 
polskiemu, zbudujemy w Polsce socja- 
lizm. 
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Przemówienie członka Biura Politycznego SED tow. Paula Merkera 
podczas uroczystosci ku czci tow. J. MARCHLEWSKIEGO w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Podczas 
uroczystości ku czci tow. J. Mar- 
cHiewskiego na Placu Zwycięstwa 
w Warszawie — wygłosił przemoó- 
wienie członek Biura Politycznego 
SED — tow. Paul Merker: 

Drodzy Przyjaciele! 

Towzrzyszki | Towarzysze! 

Przynoszę Wam najserdeczniejsze 
pozdrowienia bojowe od przewodni- 
czących Socjalistycznej Partii Jé- 


dności Niemiec Wilhelma Piecka tj 
robotników |gaczom wojennym w Niemczech. 


Otto Grotewolła I od 


beritńskich. 
Towarzysze Płeck f Grotewohł 
przekazali uroczyście w Berlinie 


urnę z prochami tow. Juliana Mar- 
chłewskiego delegacji Komitetu Cen 
tralnego Pulskiej Zjednoczonej Par 
til Robotniczej. 

Tysiące niemieckich robotników 
zebrały się w Berlinie I we Frank- 
furcie, ażehy w potężnych manife- 
stacjach złożyć ostatni hołd fuliano 
wi Marchiewskiemu, który przez 
wiele lat spoczywał na cmentarzu 
berlińskim obok Róży Luksemburg, 
Karola Liebknechta, Frantz Mehrin 
ga i Leona Tyszki - Jogichesa. 

Dalej mówca wymienia inne miej 
sctowaści Niemiec, gdzie odbywały 


|się manifestacje związane z przewie 


Marchlewskiego 
do Ojczyzny. 
Powrót prochów Juliana Mar- 


terska walka polskiego proletariatu, |chłewskiego ponownie uprzytamnia 
przekonał miliony ludzi w Polsce, jak |robotnikom niemieckim, z jakim za- 


głęboko słuszna, be" potwierdzona 
przez historię, była postawa rewolu* 
cyjna Juliana Marchlewskiego jego 
internacjonalizm, jego głębokie prze 
konanie, że tylko nierozerwalny so- 


Uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi 


PZPB Nr 2i 


osiedle Stoki 


otrzymały nazwę imienia Marchlewskiego 


Niecodzienny widok przedstawia- 
ła w dniu wczorajszym sala obrad 
Miejskiej Rady Narodowej. Czer- 

. wone i biało „ czerwone flagi, kwia- 
ty» 
*% godz. 14 rozpoczęło się uroczy- 
ste posiedzenie plenarne MRN po- 
święcone 25 rocznicy śmierci Julia- 
na Marchlewskiego. 

Otwarcia obrad dokonał prezes 
Miejskiej Rady Narodowej — tow. 
Andrzejak udzielając następnie gło- 
su przewodniczącemu Klubu Rad- 
nych PZPR, sekretarzowi KŁ PZPR 
— tow, Duniakowi: 

— Miasto nasze wraz z całą kla- 
są robotniczą kraju, wraz z całym 
naródem obchodzi dziś 25 rocznicę 
śmierci jednego z najlepszych sy- 
nów Polski, wybitnego przywódcy 
polskiego i międzynarcdowego pro- 
letariatu — Juliana Marchlewskie- 
go. Idee, które przyświecały Mar- 
chlewskiemu zostały już zrealizowa 
ne na trzeciej części kuli ziemskiej. 
W zwycięstwach odniesionych przez 
ruch robotniczy, rewolucję proleta- 
rlacką i socjalizm — jest i Jego 
wkład. Wyzwolone z ucisku i wy- 

sku kapitalistycznego narody bt- 

łą dziś ze Związkiem Radzieckim 
Aa ozele nowe życia, 


| Miasto nasze, w którym żył, pra- 
cował i walczył Julian Marchlewski 
czai Jego pamięć, W 25 rocznicę Je- 
go zgonu dla uczczenia pamięci | 
vielkiego Bojownika Rewolucji So- 
cjalistycznej Klub Radnych Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej proponuje nazwać Jego imie- 
niem Zakłady, w których pracował 
Julian Marchlewski, tj. PZPB Nr 2 
(dawniej I. K. Poznański) i nadać 
im nazwę Państwowych Zakładów 
Przemysłu  Bawefnianego im. J. 
Marchlewskiego. Kolonię mieszka- 
niową Stoki przemianować na „Osie 
dle Robotnicze im. Juliana - Mar- 
chłewskiego”, 

Burzą oklasków przyjęli radni 
wniosek Kłubu Radnych 
Przedstawiciele poszczególnych klu- 
bów wypowiadali się w strdecz- 
nych słowach za jego przyjęciem. 
Na wniosek radnego Szwedowskiego 
wszyscy obecni uczciń pamięć Ju- 
liana Marchlewskiego minutowym 
milczeniem, po czym wszyscy radni 
udali się ma ul. Kilińskiego, aby 


wziąć udział w uroczystości wmu- 
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dom, w którym mieszkał te Biar- 
ahiorraki. 


pałem rewolucyjnym i z jaką ofiar- 
nością wielcy przywódcy proletsaria 
tu polskiego, którzy szukali w Niem 
czech azylu przed prześladowaniami 
caratu, bral udział w walce niemiec 
kiej klasy robotniczej. Ten wielki 
przykład prawdziwego proletariac- 
kiego internacjonatizmu pomaga ma 
som przcującym w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej i w uciska 
nych przez imperializm zachodnich 
strefach Niemiec, a w szczególności 
młodzieży niemieckiej, uwelnić się 
sd zgubnych ideologicznych wpły- 
wów zbrodniczej przeszłości hitle- 
rowskiej. Pamięć o Julianie Mar- 
chłowskim, o Róży Luksemburg i 6 
Leonie Tyszce - Jogichesie, pamięć 
o wielkich bojownikach socjalistycz 
nych, tym bardziej wstrząsa sumie- 
niem naszego narodu na wspomnie- 
nie okrutnych krzywd „jakie impe- 
riałizm niemiecki wyrządził dwa 
razy w ciągu jednego nokołenia 
narodom Związku Radzieckiego i 
narodowi polskiemu. 

jJułian Marchlewski powraca do 
Ojczyzny w okresie, w którym histo 
ria uczyniła ze ścisłej przyjaźni po- 
między wielkim socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim, Polską Lu- 
dową i Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną — całymi demokratyczny 
mi Niemcami — sprawę o najwyż- 


PZPR. szym znaczeniu dla ludów Europy. 


Imperializm anglo - amerykański 
rozdarł naród niemiecki. Wielki 
Związek Radziecki 1 Polska Ludowa, 
cjczyzna Juliana Marchlewskiego, 
popierają słuszną walkę niemiec- 
kich demokratów I patriotów prze- 
ciwko kolonizacji naszego kraju. > 

Fakt ten przyczynia się w decydu 
jącej mierze do przekształcenia Fron 
tu 


Demokratycznej wszystkie partie 1 
organizacje, które wbrew wszelkim 
imperialistycznym podżegaczom wa 
jennym jednomyślnie wobec całego 
narodu niemieckiego — przyjęły 
program uznający ostatecznie grant- 
ce Odry £ Nysy za granice pokoju 
pomiędzy Polską Ludową a Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną. 

Program ten żapowiadz nieńbla 
ganą walkę przeciwko antyrkdziec 
kim i antykomunistycząym c- podże- 


Progrum Frontu Narodowego zo- 
bowiązuje wszystkich postępowych 


|z naszego kraju. 

Wszyscy niemieccy bojownicy o 
pokój ślubują niezłomnie stać we 
wszystkich okolicznościach u boku 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji lidowej. 

W ten sposób najlepiej czcimy pa 
mięć Juliana Marchlewskiego, który 
był nauczycielem marksizmu zarów 
no dla polsziej jak f niemieckiej kla 
sy robmtniczej, który Starał się na- 
wiązać kontakt między niemieckim 
|rachem robofniczym a Leninem $ 
| rewolucja. W ten sposób czcimy Ju 
liana Marchlewskiego, — wiernego 


Niemców do tego, ażeby prowadzili |ucznia Lenina i Stalina — który po 


watkę dopóty, dopóki wojska koło- 


nłalne imperializmu anglo - amery |miecką Róży Luksemburg, 
kańskiego i ich neofaszystowscy nie | Liebknechta 


zamordowaniu przez reakcję nie- 
Karola 
i Leona  Tyszki-Jogi- 


kicgo do Niemiec, ażeby pomagać 
rewolucji niemieckiej. Międzynaro- 
dowa solidarność, która złączyła 
wielkich przywódców proletariatu 
polskiego i niemieckiego, jest gra- 
nitową podstawą przyjaźni polsko- 
niemieckiej. 

Niech żyje nieśmiertelne dzieła 
Juliana Marchlewskiego — bojowni 
ka o pokój, demokrację i socjalizm! 

Niech żyje polska klasa robotnicza 
i jej siła kierowniczn marksistow= 
sko - leninowska — Polska Zjedno 
czona Parfia Robotnicza z tow. Bie 
rutem na czele! y 

Niech żyje przyjaźń niemiecko = 
polska! i 

Niech żyje Wielki naród radziecki 
1 nasz przyjaciel, Wódz i nauczyciel 


mieccy agenci nie zostaną usunięci | chesa powrócił ze Związku Radziec |towarzysz Stalin! 


DZBB imienia J. MARCHLEOSKIEGO 


walczyć będą o wypeinienie testamentu Wielkiego Polaka—Rewolucjonisty 


Różne czasy pamiętają mury tej 
fabryki. Rozrastały się, potężniały w 
latach, w których święcił swe triumfy 


chanej krzywdy i wyzysku robotni- 
ków, którzy harowali tutaj za marne 
zrosze po kilkanaście godzin bez 
przerwy. Wyrzucało się ich na bruk, 
jeśli taka była fantśzja fabrykanta. 
Grube, czerwone mury fabryki Po 
znańskiego mogłyby opowiedzieć ta- 
ią historię tych ubiegłych lat. Wi- 
działy one, jak pracujący tutaj robot- 
nicy występowali przeciwko fabry- 
kanckiemu nciskowi, jak orzganizowa 
E strajki i bunty. Nie raz polała się 


krew na salach produkcyjnych. Nie 
raz wyrost od pracy aresztowano 


kaczy i prządki, którzy nie powraca” 

li juź, ginąc w więzieniach lub na 
dalekiej Syberii, Był taki „gorący* 
czas w końcu XIX stulecia, gdy ze 
zdwojoną siłą buntowali się robotni- 
cy przeciw swej krzywdzie, był to 
okres, gdy w murach tych pracował 
tow. Julian Marchlewski. 


Wiele lat minęło od tamtej chwili. 
Fabryka przetrwała nawałnicę pierw 
szej wojny światowej. Potem czasy 
ucisku Polski sanacyjnej. Przewaliła 
się burza drugiej wojny — ciężki 
okres okupacji. 

+ Da 
Jest rok 1950. Piękny, wiosenny po: 


ranek 26 marca. Na murach PZPB 
Nr 2 łopocą na wietrze dziesiątki cha 
rągiewek. Portrety przywódców kla- 
sy robotniczej zdobią fronton iabry- 


ki. Transparenty, kwiaty, mnóstwo 
zieleni Po lewej stronie głównego 


wejścia białe płótno zakrywa marmu. 
rowa tablicę. Młodzież ZMP pełni tu 
honorową wartę. Tłumy ludzi groma* 
dzą się na ulicy, wokół świetlicy — 
szli byłego Teatru Popularnego. Me- 
gafony przekazują przebieg uroczy* 
stości, odbywającej się w sali teatru. 


Dekoracja sceny przedstawia wscho 
dzące słońce. Na tym tle widnieje 
wielk? portret Juliana Marchłewskie” 
zo, W prezydium zasiedli przedstawi- 


i Narodowego Demokratycznych j cie-2 Partii, władz miejskich, związ. 
rowania tablicy pamiątkowej na |Njemiec w potężny ruch. Front Na- | ków zawodowych, przodownicy pra- 


rędowy Demokratycznych Niemiec |cy. Między nimi tow. delenizk, wie- 
cęejmuje w Niemieckiej Republice loletni pracownik tych zakładów, stæ 


me 


$ 


kapitalizm. Były świadkami niesły- | 


ty rewolucjoniate, pamiętający do“ 
brze tow. Marchlewskiego. Sala wy- 
pelmiona do ostatniego miejsca, 


Przemawia prezydent Łodzi, tow. 
Marian Minor. Mówi o pięknym, peł 
nym poświęcenia życiu Juliana Mar 
chlewskiego, o latach Jego niestru- 
dzonych zmagań o dobro mas pracu- 
jacych wszystkich krajów. Wiele za” 
w dzięczsją robotnicy temu wielkiemu 
iewolucjoniście, który wysoko pod- 
niósł sztandar wałki za naszą i wa- 
szą wolność, 

— Dzięki temu, że zwyciężyły idee 
Marchlewskiego, naród nasz uzyskał 
pełną wolność — mówi tow, Minor— 
On wskazał nam droge do Polski so 
cjalistycznej. Nasze miasto, zbudo- 
wane na kapitalistycznym wyzysku, 
które obok wspaniałych pałaców fa- 
brykantów posiadało rudery, przezna- 
czone dla robotników, z każdym rö“ 
kiem zmienia swój wygłąd, prze- 
kształcając się w socjalistyczny ośro- 
dek przemysłowy, uwzględniający 
wszystkie potrzeby socjałne i kultu- 
ralme mas przcujących. 


— W dowód głębokiej czci dla 
wiełkiego bojownika, którego dzia- 
łalności zawdzięczamy naszą wol- 
ność, który pracował w murach 
tej fabryki, Miejska Rada Naro- 
dowa postanowiła NADAĆ TYM 
ZAKŁADOM JEGO IMIĘ. Jedno- 
cześnie, aby podkreślić jak reali- 
zowiane są idee Marchlewskiego, 
MRN postanowiła mazwać nowe 
osiedle robotnicze Stoki — imie- 
niem Marchlewskiego. 


Setki robotników w teatrze i na 
ulicy manifestują swą ogromną ra 
dość, swą wdzięczność za zaszczyt, 
jaki ich spotkał. Nie ma końca okrzy” 
kom i wyrazom radości. 

Stara przodownica zakładów, tow, 
Stępień, odpowiada w imieniu całej 
załogi: 

— Przyrzekamy, że strzec bę- 
dziemy imienia naszej fabryki, że 
zrobimy wszystko, aby okazać się 
godnymi tego zaszczytu, zrobimy 
wszystko, aby przed terminem wy- 

konać nasze plany produkcyjne i w 

pełni urzeczywistnić wzniosłe idee 

Juliana Marchlewskiego. 


Wszyscy zebrani z pocztami sztan- 
Garowymi na czele podchodzą do 
miejsca, gdzie mieści się tablica pa” 
miątkowa. 


— W imieniu MRN, która nadała 
tym zakładom imię Marchlewskiego, 
w imieniu PZPR, która realizuje Je- 
go idee, oddaje Wam, robotnicy, no- 
we imię dla Waszej fabryki. Strzeż- 
cie go, strzeżcie wielkiej idei rewolu- 
cyjnej! padeją uroczyste słowa 
tow, Minora, 


W tej chwili zbliża się do tablicy 
b. czionek SDKPiL, stary bojownik 
© sprawę robotniczą, tow. Heleniak, 
Drżącą ze wzruszenia ręką odsuwa 
białe płótno. Na szarym marmurze, 
obwiedzionym ziełenią, widnieją sre» 
brne litery: 

„W tej fabryce w 1891 roku pra- 
eował jako robotnik-farbiarz nie- 
uzięty rewolucjonista Julian Mar- 
chlewski — „Karski* — 1866 — 
1925 — wybitny przywódca polskie 
go i międzynarodowego ruchu ror 
botniczego, współzałożyciel Związ- 
ku Robotników Polskich, SDKPiL 
oraz KPP. 

Wmurowango 22 marca 1950 r. 
w 25 rocznicę śmierci”, 

— Przyrzekamy, że godnie repre- 
zentować będziemy zakłady im. Mar- 
chlewskiego, że idee Jego będziemy 
realizować w naszej codziennej pra” 
cy, starając się być zawsze przodują 
cym zakładem, wykonującym przed 
terminowo swe plany produkcyjne — 
składa ślubowanie dyrektor naczelny 
zakładów, tow. Wypych. 

Wielka rzesza ludzi, stojących pod 
murami fabryki, w blaskąch wiosen- 
nego słońca, Śpiewa hymn międzyna” 
rodowego proletariatu. Słowa „Mię 
dzynarodówki* płyną hen, daleko, 
miedzy ulice robotniczej Łodzi, 

Dawne „zakłedy Poznańskiego, po 
tem PZPB Nr 2, rozpoczynają obece 
nie nowy etsp w swym życiu. Przy” 
szłość, stojąca przed mimi, walka, ja 
ką robotnicy zakładów prowadzić hę- 
dą o ostateczne i całkowite wypelnie» 
nie testamentu Juliana Marchlew* 
skiego, będzie uwieńczona pełnym 
zwycięstwem. (sam) 


GŁOS KUTNOWSKI 


konto m. kureffistotnia sobotą kwietnia - Dniem Lasu 


został przewodniczący Wojewódz 


Młodzież wiejska garnie się do harcerstwa 


Harcerstwo skupiające ogrom: |tnie garnie się do nowego harcer 
ne rzesze naszej najmłodszej młc|stwa, w którym może pogłębić 


h 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow, Kom. M.O. 


33 — Miejski Posterunek MO 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zaki: Elektryczny 

102 — Prezydium, Pow. Rady 
Narodowej 

103 — Pow. Zakł. Ubezp, Wza- 
jemnych, L Narutowi- 
cza Nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

7 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka. 

106 — Apteka „Pod Orłem" 

90 — Pogotowie Sanit, PCK 

89 — Polski Czerwony Krzyż 


'(PCR) 


Doracznym zwyczajem w ost 
tnią sobotę kwietnia w całym kra 
ju obchodzony będzie Dzień La- 
su. W ostatnich latach, dzięki 
wprowadzeniu planowej gospodar 
ki i wiekszego zainteresowania 


czynników społecznych Dniem La 


su przekształcił się on w cotocz 
ną długofałową akcję, rozpoczy* 
nającą się od momentu posadze- 
nią pierwszego drzewka aż do 
zakończenia jesiennych prac zale 
sieniowych. Tak p^ieta akcja 


40 tysięcy analfabetów 
umie już czytać i pisać 


W. okresie jesienno-zimowym 
1939/50 r. w Łodzi i woj. łódzkim 
uruchomiono 2388 kursów począt 


| kowej nauki czytania i pisania, z 


których skorzystało ponad 39 tys. 
słuchaczy. 


Pierwszy kurs dła referentów socjalnych w rolnietwie 


W Państwowym Ośrodku Szko 
lenia pracowników” Socjalnych w 
Łodzi uruchomiony został pierw 
szy tego rodzaju kurs dla referen - 
tów akcji socjalnej w rolnictwie. 

Na kurs uczęszcza 22 słuchaczy 
— pracowników Państwowych Go 
spodarstw Rolnych, Technicznej 
Obsługi Rolnictwa, Faństwowych 
Ośrodków Maszynowych i Insty- 
tutu 
Wiejskiego, 


| Słuchacze zapoznają się na kur 


sie z zagadnieniami akcji socjal 
nej w ośrodkach wiejskich ze 
szczególnym uwzględnieniem ©“ 
pieki nad matką i dzieckiem `o- 
raz ochrony zdrowia robotników 
rolnych. 

Program obejmuje również sze 


reg przedmiotów ogólnokształcą -| 
Naukowego. Gospodarstwa ,Cych oraz naukę o Polsce współ 


czesnej, 


'w skład którege wobodzą, 


Dnia Lasu ma za zadanie stałe poj 
większanie areału leśnego ze spe | 
cjalnym uwzględnieniem lasów o 
charakterze zdrowotnym i społe- 
cznym oraz zadrzewietiem róż» 
nych miejsc publicznych, dróg, 
placów, boisk I tp. Akcja Dnia 
Lasu ma również ża cel zbliżenie 
społeczeństwa do zagadnień o- 
chrony przyrody i wzbudzenie w 
szerokich masach  zainteresowa- 
nia dla jednego z najcenniejszych 
naszych skarbów — lasu, 

- Wzorem lat ubiegłych akcja 
Dnia Lasu na terenie naszego 
województwa obejmować będzie 
w głównej mierze młodzież zki 
ną, ZMP-owską, junaków SP, 
związki zawodowe i organizacie | 
społeczne. w zakresie jeszcze szer 
Szym, miż dotychczas. W latach 
przyszłych przewidziane jest cał: 
kowite przekazanie akcji Dnia 
Lasu w ręce czynnika społeczne- 
go, przy czym pracownicy rejonu 
lasów państwowych pemić będą 
jedynie funkcje doradcze. 

W celu zorganizowania Szeroku 
ząkrojonej akcji propagandowej, 
załesieniowej, wycieczkowej, w 
dniu 25 bm. ukonstytuował się 
Wojewódzki Komitet Dnia Lasu, | 
obok 
leśników województwa łódzkiego. 
przedstawiciele partii politycz- 
nych, związków zawodowych, 
organizacji młodzieżowych, - SP, 
wojska i milicji. Na przewodni- 
czącego Wojewódzkiego Komitetu 
Dnia Lasu jednogłośnie wybrany 


W sicraczkim kuie'e akcja siewna 


W tych dniach w Sieradzu 
odbyła się konferencja wój- 
tów, przedstawicieli partii po- 
litycznych, organizacji społecz 
nych i Gminnych Spółdzielni 
ZSCh. 

Konferencja była poświęco- 
na sprawie akcji siewnej i kon 


„traktacji roślin. Ze sprawozdań 


poszczególnych wójtów wyni+ 


_ ka, że wykonano zaledwie oko 


ło 70 procent planu. Niemałą 
winę za ten fakt ponoszą wój- 
towie i sołtysi gromad. Zbyt 
małą przywiązywali oni wagę 
do tego zagadnienia: Na konfe- 
rencji niektórzy wójtowie i soł- 
tysi nie wiele mogli powie- 
dzieć, jak ta akcja u nich prze- 
biega, nie mogli podać konkret 
nych wyników akcji kontrak- 
towania. Jedynie gmina Zduń- 
ską Woła i Godynice bliskie są 
całkowitego wykonania planu. 


Następnie głos zabrał I se- 
kretarz KP PZPR w Sieradzu 
tow. Kwiatek. Po krótkim za- 
nalizowaniu Dekretu Rady Mi- 
nistrów i znaczenia kóntrakta- 
cji dla planowej gospodarki w 
okresie realizacji zadań Planu 
6-lefniego tow. Kwiatek omó- 
wił krytycznie dotychczasową 
pracę Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Sieradzu. Prezes 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej w Sieradzu nie umiał po- 
kierować pracą w terenie. Nie 
potrafił zmobilizować do akcji 
całego aparatu Zw. Samopo- 
mocy Chłopskiej, organizacji 
społecznych itd. Sam zaś w 
sprawie akcji wiosennej i kon- 
traktacji był zaledwie osiem 
razy na gromadach. 

Dalsza dyskusja wykazała, 
że wójt gm. Szadek mało inte- 
resuje się kontraktacją, intere 


Pomożemy chłopom 


w walce o przebudowę wsi 


W Gałkówku, pow. brzeziń- 
skiego, zakończył się wojewódz- 
ki kurs dla instruktorów gmin- 
nych Przysposobienia Rolnicze- 
go „Służba Polsce“. Bralo w 
nim udział 220 junaków „SP 

„Podczas trzymiesięcznej nąu- 
ki gminni instruktorzy rolni za 
poznali się z nowoczesnymi me- 
todami uprawy roślin i hodowli 
zwierząt gospodarskich, Szkole- 
nie teoretyczne było Ściśle połą- 
czone z zajęciami praktycznymi 
we wzorowo prowadzonych Pań 
stwowych Gospodarstwach Rol- 
nych i spółdzielniach produk- 
cyjnych w woj. łódzkim. 

Nowi instruktorzy rolni za- 
poznali sie na kursie w Sszero- 
kim zakresie z zagadnieniami, 


związanymi z przebudową struk 
tury gospodarczej wsi: polskiej, 
Jeden z uczestników kursu 
ob. Bechafński na uroczystym za 
kończeniu kursu powiedział 
m. iñ.: 
- „Pójdziemy do naszych gmin 
i pomożemy tysiącom młodych 
dziewcząt i chłopców w ich val- 
ce o przebudowę wsi polskiej na 
wieś szczęśliwą i bogatą, na 
wieś bez wyzysku kułaków, 0- 
partą na zasadach społecznego 
gospodarowania. Dumni jesteś- 
my z tego, że nam właśnie przy 
padło w udziale zapoznawanie 
szerokich rzesz młodzieży z po- 
stępową wiedzą i techniką rolni 
czą, z olbrzymimi osiągnięcia- 
mi radzieckiej nauki w rolnie- 
twie. 


Szkoły rolnicze 


W związku z organizującym się 
zakładem wylęgowym w Łasku, 
Państwowe Liceum Rolnicze w 
Sędziejowicach przeprowadziło 
badania drobiu, Badaniu poddano 
kury szkolne oraz. chowane w bez 
pośrednim sąsiedztwie kurników 
szkolnych. 

Należy podkreślić zrozumienie 
Liceum dla tej akcji. Dzięki temu 
zrozumieniu szkoła, rozprowadza 


_ 


czuwają nad zdrowotnością drobiu 


jąc materiał hodowłany w posta 
ci zdrowych i rasowych piskląt, 
przodować będzie na terenie po- 
wiatu. 


Krew |kur badanych została poj 


brana przeż uczniów Liceum pod 
nadzorem instruktorki hodowli 
drobiu ze starostwa w Łasku. 
Dzięki temu uczniowie mogli się 
zaznajomić z metodyką badań. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


ną GŁOS ść 


suje się natomiast kułakatmi, z 
którymi popija w knajpie. Nic 
dziwnego, że u niego w gminie 
jest źle z akcją siewną i wyka 
nano 65 procent planu kontrak 
tacji. Podobnie nie przywiązy- 
wali wagi do tej sprawy wójto 
wie ze Złoczewa i Krokowic. 
W Ośrodku maszynowym w 
Krokicicach stoi 20 siewników 
pod gołym niebem i nikt nie za 
bezpiecza ich przed rdzewie- 
niem i zniszczeniem. W powie 
cie znajdują się. jeszcze niektó- 
re maszytfy poniemieckie w rę 
kach bogaczy wiejskich, którzy 
ciągną wysokie zyski za ich 
wypożyczenie drobnym i śred 
nim chłopom. 

Następnie tow. Kwiatek na- 
wiązując do uchwał IH Plenum 
KC PZPR zwrócił uwagę na 
konieczność wzmożenia rewolu 
cyjnej czujności 'ma wsi. 

Konferencja w Sieradzu wy- 
kazała, że w powiecie sieradz- 
kim istnieje jeszcze wiele bra- 
ków i. niedociągnięć na odcin- 
ku wiosennej akcji siewnej i 
kaontraktacji roślin. Rzetelna 
krytyka tych braków, jaka mia 
ła miejsce na konferencji, po- 
winna przyczynić się do usu- 
nięcia tych błędów. 

Br. | 


kiej Rady Narodowej — tow. So 
cha-Domagalski. 

Na pierwszym plenarnym po- 
siedzeniu Wojewódzkiego Komite 
tu Dnia Lasu rozpracowano orga 
nizącję sekcji roboczych oraz na 
kreślono ramowy plan przebiegu 
akcji Dnia Lasu na terenie nasze 
ga województwa i miasta Łodzi. 

W zeszłorocznej akcji Dnia La 
su województwo nasze zajęło 
przodujące miejsce w całym kra- 
ju, powiększając areał leśny o po 
nad 2 tys. ha, uzyskując kika na 
gród GłównegoKomitetu Dnia La 
su «a dokonane prace zalesienia 
we. Sądzić nałeży, że i w roku 
bieżącym, przy wydatnej pomocy 
czynnika społecznego, lokalne po 
wiatowe Komitety Dnia Lasu i 
Komitet Wojewódzki zorganizują 
masową akcję zalesiania nieużyt- 
ków. przez co województwo na- 
szę zachowa nadal przodujące 
miejsce. ; Kar. 


Rosną kadry wytwalifikowanych 
bibliotekarzy 


Zakończony został w Łodzi 
pierwszy na terenie łódzkiego o- 
kręgu szkolnego bibliotekarski 
kurs korespondencyjny. Uczestni 
kami kursu byli nauczyciele szkół 
podstawowych i średnich oraz 
uczniowie liceów zawodowych, 
rekrutujący się spośród młodzie- 
ży chłopskiej i robotniczej. Ucze- 
stnicy kursu przy pomocy skryp- 
tów przygotowali się do egzami- 
nu końcowego, do którego brzystą 
piło.33 kursistów. Wszyscy oni 
złożyłi egzamin pomyślnie, w tym 
22 kursistów z wynikiem dobrym 
i bardzo dobrym. 


Otwarcie nowej świetlicy 


w Skierniewicach 


W tych dniach dokonano otwar 
cia świeflicy i biblioteki prz; 
warsztatach mechanicznych PZGS 
w Skierniewicach. 

Świetlica jest wspólną własna 
ścia robotników warsztatów oraz 
młodzieży ZMP-owskiej. 

Biblioteka liczy około 400 ksią 
żek marksistówskich oraz tech- 
nicznych © 00% : 


Robotnicy otrzymają 
pożyczki na hodowlę świń 
Ostatnio Powiatowa Rada 
Zw. Zawodowych w Zgierzu 
otrzymała zlecenie ORZZ o u- 
dzielanie członkom Zw. Zaw., nale 
żącym do kas zapomogowop) 


dzieży przechodzi obecnie donio- 
słe przeobrażenia. 

Zmiańy przeprowadzone w or- 
ganizacji nadają jej nowy cha 
rakter. Harcerstwo staje się orga 
nizacją masową. 

We wrześniu 1949 r. na terenie 
jhufca skierniewickiego były 32 
drużyny, które skupiały 850 człon 
ków, w chwili obecnej jest już 56 
drużyn i liczba ich stale wzrasta 
Skupiają one 1900 harcerzy i har 
cerek. Szczególnie wzrasta ilość 
drużyn harcerskich na wsi, ponie 
waż młodzież wiejska bardzo chę 


| 


wiadomości zdobyte w szkołe i za 
spokoić swoje zainteresowania. 

Obecnie harcerstwo w Skiernia 
wicach przygotowuje się do akcji 
letniej, która obejmie młodzież 
całego powiatu w ilości 1200 u- 
czestników, gdy dawniej na obo- 
zy wyjeżdżało przeciętnie do 400 
osób. 

Hufiec Skierniewice będzie pro 
wadził kolonie dla harcerek i har 
cerzy w woj. gdańskim. Młodzież 
będzie podnosić tam swój poziom 
ideologiczny, jak również nabie- 
irze sił do dalszej nauki. 


Pracownicy »Boruty* 
podejmują zobowiązania długofalowe 


Pracownicy Wydziału Socjalne 
go przy ZZPB „Boruta w Zgie- 
rzu, doceniając ważność i donio 
słość apelu górnika tow. Markiew 
ki, podejmują zobowiązania 
współzawodnictwa długofalowego 
w przeświadczeniu, że podjęte zo 
bowiązanie przyśpieszy rozbudo- 
wę naszego kraju i wzmoćni mię 
dzynarodowy front pokoju. Po- 
stanawiają oni: 

Wykorzystać racjonalnie w ca- 
łości budżet na rok 1950. 

Uruchomić i zorganizować prze 
widziane w planie na rok bież. 
placówki socjalne oraz urządze- 
|nia ochrony zdrowia pracowni- 
ków. 


Przedkładać terminowo sprawo 
zdania z ogólnego postępu do 
władz nadrzędnych. 

Przeszkolić na kursach socjal- 
nych wszystkich pracowników 
pracujących w Wydziale Socjal- 
nym. 

Dla wykonania powyższych za 
dań zobowiązali się jak najści- 
współpracować z oddziałem 
Związku Zawodowego Pracowni= 
ków Przemysłu Chemicznego 3- 
raz Radą Zakładową przy zakła 
dach „Boruty“. 

Zielewski Henryk 
" korespondent fabryczny 


ślej 


nę a = „Ą tna pa -i A 
M ejskie Przeds ębiorstwo Bulow ne 


w Rawie Mazowieckiej przystąpiło do pracy 


í 

Spółdzielnia Budownictwa Wiəj 
skiego w powiecie rawskim w ro 
ku ubiegłym zawiodła. Wiele pla 
nowanych robót nie rozpoczęta, 
część zaczętych nie doprowadzo- 
no nawet do końca. Aby zapobiec 
powtórzeniu się podobnych fak- 
tów w tym roku powiatowe 


władze budowlane przystąpiły dol 


organizowania miejscówych przed 
siębiorstw budowlanych. 

W ramach powiatu rawskiego 
roboty bydowlane prowadzić bę- 
dzie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Powiatowe. Do obowiązków jég 
należeć będzie przyjmawanie. zle- 
jceń na remonty i nowe budowy, 
jak na przykład ZOR, przedszko- 
la w Rawie, remonty szkół w 
Hrząszczewku, Komorowie i td. 

Zasięg nowego przedsiębior- 
stwa obejmuje powiaty rawski i 
skierniewicki. Dzięki dyrekcji 


Miejscowych Przedsiębiorstw Bu 
dowłanych w Łodzi, która skiero 
wała do Rawy ob. Kazimierza Ci 
chockiego i został usunięty brak 
kierownika technicznego nowego 
przedsiębiorstwa, stawiający pod 
znakiem zapytania całą jego przy 


szłość. 
Na brak fachowców narzeka 
również Miejskie Przedsiębior- 


stwo Remontowo - Budowlane w 
Rawie "Mazowieckiej. Rawa dy- 
sponuje wprawdzie. pięcioma wy 
kwalifikowanymi mistrzami budo 
wlanymi, lecz żaden z nich. nie 
podejmuje się prowadzenia 
MPRB. Jak z tego wybrnie Za- 
rząd Miejski — niewiadomo. A 
brak kierownika technicznego 
może odbić się na całości prac, 
które przybierają na intensyw= 
ności z dnia na dzień. 
K. Mędrzycki 
korespondent „Głosu” 


W Gharłupi Wielkiej rozwija się życie kulturalne 


W ubiegłym tygodniu odbyło 


życzkowych pożyczek na hodo-|się w Charłupi Wielkiej gromadz 
wle świń. Pożyczki te, udzielanej kie zebranie Związku Samopomo 
na bardzo dogodnych warun-|cy Chłopskiej z udziałem wszyst 


kach, przyczynią 
wie do wzrostu świń 
na terenie Zgierzą. W wielu do- 


powiednie ku temu warunki: 
obszerne podwórza i komórki, 
Trzeba tu zaznaczyć, 


dowla świń jest bardzo łatwa,|ZSCh i proboszcz 


a daje duże korzyści. 
J. M. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO legit. szkolną 
Nr 21, Kowalska Jadwiga, Da- 
browskiego 12. 11427-g 


ODWOŁUJĘ niesłuszne oskar 
żenie wypowiedziane pod adre 
sem ob Olszewskiej Marii, 
pracownicy Zakładu Rentge- 
nowskiego na terenie Ubezpie- 
ezalni. Kubicka Janina, Próch 
nika 14. 11430g 


ZGUBIONO legitymację służ- 
bową, Ubezpieczalni i Zw. Zaw. 
z wkładką, Łuczkowski Franci 
szek, 114289 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. 
z wkładką, Staroń Stanisław. 
11429g 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. 
z wkładką, Pietrzykowski Zyg 
munt. 11431g 


ZGUBIONO legit. Żw. Zaw. 
Marciniak Henryk, Zgierz, 
Jedlicka 9. 11432g 


ZGUBIONO legit, Zw. Zaw. 
z wsładką, Prokop Ryszard. 
114332 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw, 
książeczkę Ubezpieczalni, kartę 
rozpoznawczą i odcinki zamel- 
dowania. Pawlik Jan. 


się niewątpli-| kich członków oraz przedstawi- 
hodówii $ 


cieli organizacji, istniejących na 


Na zebraniu obecny był inspek 
tor kulturalno-oświatówy Pow. 


Że ho-|Zarz. ZSCh, sekretarz Zarz. Gł. 


tutejszej pa- 
ralii — ks. Pasternak. 

Chłopi wysłuchali referatu, po 
czym przystąpili do dyskusji, ra 
dząc w niej nad podniesieniem 
poziomu życia kulturalnego swej 
gromady, 

Szeroko była omawiana sprawa 
gromadzkiej świetlicy, radiofoni 
zacja i elektryfikacja wsi. Szczś- 


gólną radość sprawiła chłopom | 


wiadomość, że w najbliższych 


terenie gromady, jak ZMP, OSP, 
mach robotniczych istnieją od-| KGW. 


dniach powstanie u nich agencja 
pocztowa, łącząca ich ze światem. 

Bardzo zainteresowany pracą 
społeczną tutejszej gromady jest 
ks. Pasternak, który nie tylko 
jest duszpasterzem, ale bierze 
również czynny udział w. życiu 
obywatelskim gromady. 

W wyniku zebrania wybrano 
zarząd świetlicowy, który ma na- 
tychmiast przystąpić do wykoń: 
czenia świetlicy  gromadzkiej, 
mieszczącej się w niewykończo= 
nym budynku OSP. 

Uważamy, że świetlicą w Char 
łupi Wielkiej zainteresują się 
również władze ZSCh i przyjdą 
jej z pomocą, aby stała się ona wy 
najszybszym czasie prawdziwym 
ośrodkiem kultury, dobrze speł- 
niającym swe zadanie. 


P. K. 
korespondent „Głosųu" 


Dar pracowników Tomaszowskiego Oddziału NBP 


dla szkoły we Franopolu 


We wsi Franopol, powiatu 
rawsko - mazowieckiego po- 
wstała przed 2 miesiącami spół 
dziełnia produkcyjna. Pracow= 
nicy Narodowego Banku Pol- 
skiego, Oddział w Tomaszowie 
Maz. pragnąc przyjść z pomo- 
cą pionierom socjalizmu na wsi, 
ufundowali za 36 tys. zł. biblio 


tekę dla Szkoły Podstawowej 


we Franopolu. Biblioteka ta 
składa się z ponad 130 tomów, 
obejmujących lekturę szkolną 
i bogato zaopatrzoną biblio- 
teczkę marksistowską. 

Z okazji Światowego Tygod 
nia Młodzieży Demokratycznej 
delegacia pracowników 


— 


NBP w składzie: ob. ob. Komin 
kowa J., Kazimierz Olszewski, 
tow. tow, Piotrkowski i Za- 
krzewski—udała się do Franopo 
la i przekazała — zgodnie z de 
cyżzją Zarządu Spółdzielni 
cenny dar do użytku szkoły we 
Franopolu z tymczasową sié- 
dzibą w Chrząszczewie. 
Radość dzieci i Komitetu 
przejmującego bibliotekę 
była wielka. Sekretarz Komi- 
tetu Rodzicielskiego i organiza 
cji partyjnej PZPR tow. Seliga, 
dziękując pracowmikom NBP 
za ufundowanie biblioteki, pod 
kreślił, iż wieś polska włącza 
się z entuziazmem w szeregi 


budowniczych 
Polsce. 

W imieniu pracowników 
NBP przemawiali: tow. Za- 
krzewski i inicjator ufundowa 
nia biblioteki — ob, Olszewski, 
którzy przyrzekli dalszą opie- 
kę nad- spółdzielnią produkcyj 
ną we Franopolu i jej szkołą. 

Warto podkreślić, iż spółdziel 
nia produkcyjna wespół z ma- 
łorolnymi i _ średniorolnymi 
chłopami  Chrzeszczewa 
buduje nową, murowaną szko= 
lę; której otwarcie nastąpi je- 
sienią bn 


socjalizmu w 


= 


J: Z. 


WIN 
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Co pisało prasa łódzka 27 marca 1930 r. 


SANACIJA 
FAŁSZOWAŁA WYBORY - 
Sąd Najwyższy unieważnił man- 
st poselski posła sanacyjnego — 
Mojewody. wybranego w Czarno- 
końcach Wielkich. Komisja wybor 
cza poprostu przepisała głosy złożo- 


me na listę komunistyczną — na 
konto listy Bezpartyjnego Bloxu. 


Na protokółach z obliczania głosów 
widoczne są podskrobania i td. 


FATALNY SROR 
ZE SPADOCHRONEM 

W 'dniu wczorajszym pod Toru- 
niem podczas skoków ze spadycnro- 
mem wydarzył się tragiczny wypa- 
dek, Mianowicie Jotnik Marian Gu- 
derski wyskoczył z gondoli bałonu 
— lecz spadóchron nie otworzył się 
i Guderski poniósł śmierć na miej- 
sci 


SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEJ 
i PRZED GMACHEM 
SADU OKRĘGOWEGO 

T8-letnja Janina Boryca, zamie- 
szkała w Łodzi przy ul. Złotej 3 pó- 
pemita samobójstwo przed gma- 
chem Sądu Okręgowego przy ul. Że 
romskiego 115. Powodem jej tragicz 
nego kroku był brak pracy, a co za 
tym idzie nędza — („Głos Poranny"). 


PODWYŻKA KOMORNEGO 
DLA BIEDAKÓW 
Z dniem 1 kwistnia wchodzi w ży 
cie podwyżka komornego od miesz- 
kań jednolzbowych i od pokoju z 
kuchnią. Podwyżka ta dotknie w] 


"PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(nl. Obrońców Stalingradu 
Dzis teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny aż do odwołania. 


G3 


PAŚSTWOWY TEATR ZÝDOWSKÍ k 


2 


“s 


(ul.Jaracza 2, telefon 217-49) 
57 marca teatr nieczynny z powodu | 


wyjazdu do Warszawy. 


„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś teatr nieczynny. 


PASSTWOWY TEATR LALEK 
04.1. „ARLERIN* 

(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Dziś teatr nieczynny: 


l 
| 


wysokim stopniu rodziny pozbawio 
nych pracy. 


WYBICIE SZYB 

W „GŁOSIE TRYBUNALSKIM" 

W dniu wczorajszym w Piotrko- 
wie” "bezrobotni demonstrowali 
przed lokalem reskcyjnego „Głosu 
Trybunalskiego”, wybijając szyby w 
oknach redakcji. Policja aresztowa- 
ła kilka osób. 


BEZROBOCIE ZMALAŁO 
0.. 20 OSÓB 
W dniu wczorajszym magistrat 
łódzki wysłał do Państwowego Urzę 
du Pośrednictwa Pracy w Łodzi z3- 


potrzebowanie na 20 robotmków. 
Robotnicy ci zostaną zatrudnieni 


przy ebcinaniu wybujałych gałęzi 
na drzewach ulicznych. „Magistrat 
zrobił początek — może się wreszcie 
ruszy!“ cieszy się „Kurier. Łódzki". 


SĄD 

NAD FILMEM DŹWIEROWYM 

W Łodzi zapowiedziano wielki 
sąd publiczny nad filmem dźwięko- 
wym. Fihmu dźwiękowego bronić 
będzie Stanisław Felix —- oskarże- 
nie wnoszą -Karol Ford i Wacław 
Ścibor. Publiczność — ławą przy- 
sięgłych. 


ŻAŁOBA WE FRANCJI 
Z powodu olbrzymiej ilóści ofiar, 
które pochłonęła ostatnia powódź w 
południowej Francji — postanowio- 
no dzień 28 marca ogłosić dniem ża 
ioby narodowej. 
——————z— 


| 


Program audycji na dzień 27 marca 
1950 r. (Poniedziałek). 

12.04 Dziennik poł, 12,25 Przerwa. 
13.20 *Ł) Chwila muzyki. 13.25 Pro- 
gram dnia. 18,30 Muzyka, 14.00 Aud. 
ZNP. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(+) Muzyką czeska symfoniczna. 
1455 Koncert solistów. 15.30 „Halo, 
młodzi radioameatorzy”. 1550 Nowy 


Nr „Odrodzęnia”. 1555 Muzyka, — 
16,90 „Dziennik popa. 16,24 Ma AK- 
fuain łódzkie, 16.25 (5) Aud. dla 
„dzieci 16M), Ł) Muzyka dia dziści, 
Głyty). 16:59 „P! O. „SP szkoli nor 
we kadry fuchowców'. — 17.00 (Ł) 


Koncert popoł. 17,45 Aud, dla świetl. 
młodz. 18.00 Komentarz. 18.05 Odpo 
wiedzi fali 49. 18.15 Muzyka 2 Ka- 
towie. 18.40 „Wszechnica Ra- 
diowa. 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 
Jan S. Bach. 20,00 Dziennik wiecz. | 
2040 Ulubione mel. operowe. 21.40 
Pogadanka.. 22.0: (E) „7 dni sporu“. 
22.13 (Ł) Omówienie programu lo~- 
kalnego na jutro. 22.15 Muzyka, — 
22,20 Koncert. 23:00 Ostatnie wiano- 
mości. 23.10 Program na dzień na- 
stępny. 23.15 Muzyka poważna, pły 
ty). (24.00 Zakończenie audycji 
t Hymn. 


ADRIA =— dla młodzieży (Stalina 1) 
*„Skarh Tarzana“ godz. 16, 18, 20 
PAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 

marynarza” godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „0 6 
wieczorem po wojnie“ godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych 4 za” 
granicznych Nr 13“ godz. 11, 12, 
13, 16,17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out* godz. 16, 18; 20 F 
MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska"' | seria godz. 18, 20 
FOLONIA (Piotrkowska 67) „Domi 
na pustkowiu! film produkcji pol- 
skiej. godz, 17, 19; 2 
FRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 176) 
„Postęlnia Parmeńska* II seria — 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon- 
stanty Zastonow“ godz. 18, 20 


ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski” 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
Nasredina”" dla młodz. godz. 
„Rajnis* godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
tura na wsi“ godz, 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ziemia 
wola“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu“ godz. 16.30, 18.80, 20.3 

TATRY (Sienkiewicza 40); „Burza 
nad Azją“ godz. 16, 18, 2 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza” godz. 16.80, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze” godz, 16.30, 18.50, 20.30 

WOLNOŚć (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu” godz. 16, 18, 
20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Miasto 
westchnień godz. 18, 20 


„Przygody 
16; 


ra prana u w W wn i a o ae m za m. o mr 00 


ZE SPORTU 


Stadion 


w domu, Czy bedzie grał Łącz, czy 
Organizaterzy czekali 


Włókniarz wygrał/1:0, zdobywając 
punkty. i 


| e 
SPRAWOZDANIE 
Z WCZORAJSZEGO. MECZU 
Zacznijmy od 
zwycięzców. Li- 
nie obronne tym 
‘razem stanęły 
ia wysokości za 
dania. Styczyń- 
ski bronił dłużej 
niż kontnzjowa: 
ny Szczurzyński 
i] przyznać trze- 
* ba, że z wielkim 
szeęzęściem. W 
obronie Włodar 
-azyk był nieco 
f lepszy od Łu' 
cia, Pomoc gra- 
ła poprawnie. 
W ataku „grali 
porozumiewajac się z sobą, tylko Ba 
ran z Hogendortem. Słabo wypadł 
Pietrzak, Żygmuneik miał dobre mo 
menty. ale było ich mało. Olejniczak 
ma zadatek na przebojowego łączni 
ka. 


Baran 


GWARDIA ZAWIODŁA 


Gwardia jako całość zawiodła. Syg 
nalizowsno już po meczu z AKS sła- 
bą formę krakowian, ale takiej gry, 
jaką zademonstrowali wczoraj — te' 
go nie spodziewaliśmy się. Goście, a 
rączej kierownictwo Gwardii tłuma- 
czyło się, że drużyna przegrała, gdyż 
przeciwnik jej nie „leżał“. To nie jest 
jedyny powód porażki. Obserwując 
grę Gwardii miało się wrażenie, że 
nie zależy jej na wyniku, ani na zwy 
cięstwie. Tak było do przerwy. Po- 
tem goście przeważali, ale bez skut: 
ku, Owszem, byli lepsi technicznie 
i taktycznie, ale nie poża tym. Juro- 
wicz nie ponosi winy za przepuszcze- 
nego goala: W obronie Dudek był lep- 
szy. od Snopkowskiezo. W pomocy 
pierwszorzędnie zagrał Legutko na 
środku, „opiekniąc się” w umiejęt 
sposób Baranem, W nspadzie sz 


był Mamoń, przeboejowy Kohut, Jas: | 


kółowski aneńyiczny a zawsze nicza- 
wodny Gracz stracił refleks i jakt 


nie chciał się „stykać” z przeci 
kiem. : 
Przed zawodami drużynę gości 


} licznie zebrana publiczność powitał 
prezes ŁKS-Włókniarza, dyr. Dąbrow 
ski, W związku z Tygodniem Młodzie 
ży Demokretycznej odpowiednie prze- 
mówienie wygłosił zawodnik Włodar* 
czyk. Przed sędzią Krumholzem ze- 
społy stanęły w następującym skła“ 
dzie: 


ameron seye aai TWE mae pan rega 


Wyniki I ligi 


Cracovia — Warta 1:0 (1:9). 
Polonia (W) — Górnik (Szom 
bierki) 1:3:(0:0). 
Kolejarz (Poznań) 
(Cherzów) 1:1 (1:1). 
Ruch — Garbarnia 1:2 (1:0). 
EKS — Wisła 1:0 (0:0). 
Górnik (Radlin) - — Legia 
(W-wa) 3:0 (2:0). 


Tabela I ligi- 


z 


— AKS 


1) Garbarnia z 4 62 
2) -Górnik (Radlin) 2 3 4:1 
3) Polonia 2. M3 E 
4).Gwardia Krak.) 2 2 3:2 
5) Ruch 2. 2 8:8 
6) ŁKS WŁ 21 20 40 
7) Ogniwo Cracow. 2 2 2:2 
8) Górnik Bytom "2 2 8:34 
9) Legia 2 2 Z 
10) AKS 2 1 2:8 
11) Kolejarz SPY 75 
12) Zw. Warta Be OPLIG 
Pięściarze Widzewa 
przegrywają 


W meczu bokserskim o mistrzo- 
stwo kl. B Legia (Sieradz) pokona 


ła drużynę Widzewa z Łodzi 9:7. 


nika, niestety, Łącz sprawił zawód. 


'ŁKS-Włókniarza gościł wczoraj około 25 tysięcy wi- 
dzów. Nie dziwne go — każdy ze zwolenników piłki nož- 
nej chciał zobaczyć, jak zaprezentuje sie w Łodzi 
Gwardia z Krakowa i jak zaprezentuje się ŁKS-Włókniarz u siebie 


mistrz Polski 


też nie? — pytano przed zawodami. 


do ostatniej niemal chwili na tego zawod- 


Obeszło się jednak i bez niego. ŁKS- 
w tak ciężkim spotkaniu dwa cenne: 


] SKŁADY DRUŻYN 
| ŁKS-Włoókniarz: Szczurzyński 
(Styczyński), Włodarczyk, Łuć, Mil 
ler, Urban, Raczko, Hogendorf, Olej- 
niczak, Baran, Pietrzak i Zygmuncik. 
Gwardia: — Jurowicz, Dudek, Śno» 
kowski, Szczurek, Legutko, Wapien- 
nik, MordarSki, Gracz, Jaśkowski, Ko 
hut i Mamoń. 


PRZEBIEG GRY 


Pierwsze minuty — to poznawanie 
|przeciwnika. Jurowicz wybiega często 
z bramki, ale obrońcy zawsze pilunją 
swej świątyni. Zygmuncik pudłuje. 
Mamoń po przeciwnej stronie jest z 
piłką, a Włodarczyk wybija mu na 


rzut rożny, W 17 minucie po kombi* 
nacji Baran — Pietrzak, ten ostatni 
przenosi, W 22 min. Jaśkowski strze” 
ia bramkarzowi łodzian w ręce. Strzał 
Legutsi w 25 min. trafia w poprzecz 
kę. W 28 min. zostaje kontuzjowany 
Szczurcyński i od tego momentu bro- 
ni bramki łodzian Styczyński. W 52 
min. Jurowicz broni strzał, Zygmun- 
cika wybiciem w róg, a potem Barai 
strzela w ant. Następnie zawodnie 
ten przenosi z woliiego. W 43 min. 
Hogendorf strzela przytomnie, jednak 
Jurowicz jest na stanowisku. 


PO PRZERWIE 

Po zmianie goście maja prze 
wagę, nie umieją jej wykorzystać cy- 
frowo. Strzał Pietrzaka broni Juro- 
wicz wybiciem na róg. W 8 min. Ko 
hut strzela ostró, ale w aut, W 13 mi- 
nucie broni przytomnie Styczyński 
silny strzał Gracza. Kohut w 16 min. 
z przeboju pudłuje. Strzał Gracza 
znów idzie na aut I tak ciągle. W 
20 min. fauluje Barana Dudek. Za- 
rządzońy wolny strzela Baran Juro 


str 


Nr 88 


W Łodzi największa niespodzianka 


ŁKS Włókniarz zwycięża mistrza Polski Wisłę—Owardię 1:0 


wiczowi prosto w ręce. Następnie koe 
iejno: Kohut, Mamoń i Gracz pudłują, 
Łodziasie otrząsaja się z przewagi 
w 32 minucie Szczurek broni wybie 
jając piłkę na aut, a w 5 minut por 
tem Mordarski strzela z dogodnej póe 
zycji nad poprzeczką. 40 minuta przy 
vosi łodzianom upragnionego goala ze 
strzału Barana. Brawom nie ma kof- 
ca. Nikt nie spodziewał się takiego 
wyniku. Gwardia czyni teraz wraże" 
nie zdeprymowanej. Jeszcze jeden 
strzał napastnika łodzian w słupek, 
kilka nieudolnych ataków gości i —= 
koniec meczu. Barana kibice znoszą 
z boiska. Pierwszy mecz ligowy w Ło 
dzi ŁKS-Włókniarz wygrał i to nie 
z byle kim, bo z mistrzem Polski 
Zwycięstwo to stawia przed ŁKS- 
Włókniarzem dobre horoskopy, Może 
eń sezon będzie dla łodzian szczę 
śliwszym od poprzedniego... 

W przedmeczu. w zawodach o mf 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 


à KS-Włókniarz IB zremisował ze 
Związkowcem . z Tomaszowa 2:2 
(2:0). 


Na ringu w hali Włókniarza 


O©dmłodzona reprezentacja Łodzi 
zwycięża reprezentację Wrocławia 10:6 


T k się już u nas utarło, że 
a sędziowie punktowi. W 
ktowych nikt chyba z 5 tysięcznej 
mecz Wrocław — Łódź — nie mógł 
tensji, do sędziego zaś ringowego — 
ny, niezdecydowany, no i co tu duża 
tym, co działo się na ringu. Wskute 
walki Szymonowicza z Olczykiem, p 
patycznemu może skąd jndziej sędzie 
śną „kocią muzykę”. i 


Od tej pory sędzia ringowy za- 
czył zbyt pochopnie wyłapywać fau 
le; dyskwalifikować zawodników. 
Ofiarą tej pochopności padli Szcz 
an (Wrocław) i Krupiński /'Wroc- 

których sedzia tringowy (ob, 
erstein - Warszawa) za SZyDKO 
mm zdaniem odesłał do rogu. 

POZIOM NIE WYSOKI! 

Poziom wczorajszych nie 
zbyt wysoki. 4 

Walka Kasperozaka ze Stastakiem 
| była zacięta. żywa, ale nie miała tej 


płyrmóści, która swinna cechować wal 
| 


n 


walk 


vais 


ke pięściarzm e wysokim 'wyszkole- 
niu techaiczhynn Stasiak nies tylko 
stawiał zacięty” opór, we/awszystkich 
ale również atako- 


„pm 


4 


Łodzianin po otrzymaniu 2 napom- 
nienia w III rundzie wpadł w deter 
minację i poszedł tylko na cios; Za- 
póminając zupełnie o punktowaniu. 
i walike przegrał wyreżnie na' pun- 


ty. 

MATECKI ZWYCIĘŻA FASRĘ 
Dwa pierwsze punkty dla Łodzi 
zdobył Matecki, zwyciężając Faskę. 
Faska był szybszy od łodziańina, ale 
za bardzo ograniczał się do dęfensy 
wy i za mało bił. O zwycięstwie io- 
deianina zadecydowała przede wszy 
stkim II runda, w której wyszły 
mu dwie udane serie. 

Zajączkowskiego zastąpił wczoraj 
Olczyk. Przeciwnik jego. Sżymono- 
wicz był pięściarzem bardziej 'do- 
świadczonym, pomimo tego walczył 
niezbyt czysto, przytrzymując Cczę- 


Łódzka klasa A 


Oprócz meczu ŁKS Włókniarz 
IB — Związkowiec Tomaszów Qd- 
były się daisze spotkania o Mi- 
strzostwo kl. A okręgu łódzkiego w 
piłce nożnej. 


Spójnia niespodziewanie zremi- 
sowała ze Związkowcem łódzkim 


1:1 1:1). Bramkę dla Spójni zdobył 
Kraszewski, dla. Związkowca 
Kluka. 

W Zgierzu w derbach lokalnych 
tamtejszy Włókniarz wygrał z Bo- 
rutą 3:1 (2:1). Podobno dwie bram- 
ki dla zwycięzcy padły ze „spalo- 
nego”. Goale dla Włókniarza izy- 
skali: Dudka 2, Olech 1. Dla Boru- 
ty — Tarnowski. 

Zawódy prowadził Andrzejak, 


z: 


Wybuch zawalił przejście do 
ludzi pozostało pod ziemią w cie 


Tam znalazł ich Hodson i teraz, y 


. wadzą ich na szubienicę. 


fortu i ostatnich stu dwudziestu 
mnych korytarzach, c 
rszystkich co do jednego, pro- 


— Przywódców oddzielić — rozkazał generał i major Hodson 


wyszukuję głównych buntowników. 
bóntowników czeka ich specjalna każń. 
po dziesięciu i przechodzą na plac obok majora. 


Po bezsennie spędzonych noc 


Dla zastraszenia pozostałych 
Sipaje są wyprowadzani 


Te 


ach, po morderczych walkach w 


czasie szturmu, po wielogodzinnym pobycie w podziemiach — chwie 


się na nogach, jak 
—- Śmiać się — rozkazał im 


j 


1 
= 


Chce rozpoznać Pandego, głównego Pandego po jego spił 


nych zębach. 


pijani, a ich oczy błyszczą chorobliwie, 


major-sahib. ; 
wa- 


Sipaje idą, śmiejąc się szeroko i pokazują majorowi zęby, Idą 
z uśmiechem na szubienicę — pochód wariatów. 


Hodson siedzi pod zasłoną i 
każdego przechodzącega 


wpatruje się uważnie w twarz 


— Ha — la — a!l.. Sahibie — Hodson! — witają go śmie- 


chem. 
Przeklęci Hindusi nie boją 


się śmierci!..: 


— Ha — la —-at.. Sahibie-Hodson!... 
Bose nogi postukują w takt, związani sznurami po dziesięciu, 


biją razem zgodny rytm. 


W tym marszu powstaje pieśń — sipaje śpiewają: 


Dżin — Ga — Dzi, 
A — la —a, 


Dżin — Ga — Dźi. 
Dżin — Ga — Dźi — i... 


Partia idzie za partią, ulica już opustoszała; z tyłu w milczeniu 
l é y 


stoją Sikhowie; miasto jest ma 
pa prawej stronie majora, 
— Ha — la — al.. Sahibi 


rtwe, milczą nawet kupcy, stojący 


e-Hodsonl... 


Sikhowie stoją ponuro, na przedzie akali — ich dowódca, w wy” 
sokiej stożkowatej czapce, z czarną brodą, cały obwieszony różań- 


cami, 


—(Co, Sikkowie Pendżabu?—wołają przechodzący obok sipaje— 
Czy wasza bogini Dewani pomoże wam, gdy i was będą prowa 


dzić na śmierć? 
Sikhowie milczą. 

minają 
Dżin — Ga — Dźi, 


Ponure są ich brodate żwarze. 
48-my rok i zdobycie Multanu. 
Dżin — Ga — Dźi. 


Może wspo” 


A — laa, Dżin — Ga — Dzi... 


tańczą skazani. 


D. a n. 


mecze pięściarskie psują zazwyczaj 
czóraj było inaczej. Do sędziów pun 
publiczności, która oglądała wczoraj 
mieć słusznej i uzasadnionej pre- 
owszem. Był on za mało energicz- 
mówić — słabo orientujący się w 
k przeoczenia wiclu „fauli“ podczas 
ubliczność „wyszia z nerwów” i sym 
mu ringoewemu zgotowała dość gto- 


fsto łodzianina. Pomimo napomaie- 


[nia , otrzymanego w IIII rundzie, 
wygrał po dość chaotycznej wake 
chodzi o boks, należą do przeszłości, 
bowiem, jak wykazały ostatnie miet 


Szymonowicz. 
«siące, nigdy nie może się obyć bez 


Łódź słynęła z dobrej organizacji 
imprez sportowych, szczególnie spot- 
kań bokserskich, Ale te czasy, jeżeli 


Kaczmarek zadziwił nas wczoraj 
swym śpokejem. Przeciwnik jego — 
wrocławizT Kudłacik, był pięścia 
rzem o wielkiej rutymie i więcej u- 
miał, toteż łodzianin walkę przegrał, 
Ale to nie jest ważne. Ważniejsze 
jest to, żę Kaczmarek wyśsazał wczo 
raj. iż posiada bardzó wiele bra- 
ków i ćo jest smmutniejsze, że nie po 
trak w, rinzy myśjeGa wynajdywać 
ant 4, tyr 3 
TG CEPT SE ci 
„kkademickiego kwadransu' i zanim 
pierwsi zawodnicy śkrzyżują rękawi- 
ce, mija przynajmniej pół godziny. 
J jeszeze jedna sprawa.- „Grzeczność 
oóbeówiązuje, to prawda i gościom na- 
leży się zawsze oddać pierwszeństwo, 
nawet przy. wchodzeniu na ring, ale 
dlaczego musza potem wyczekiwać na 
zawodników żospodarzy, którzy uka 
zują się dopiero wywołani głośnymi 
gwizdami widowni — tego, niestety, 


zrozumieć nie możemy. A może to ;8 
kieś nowe formy savoir vivre'u? 


W reprezentacji Łodzi walczyło aż 

5 zawodników ŁKS-Włókniarza, dla- 
tego część widowni twierdziła, że to 
nie spotkanie pomiędzy Wrocławiem 
a Łodzią, +a po prostu Wrocław =— 
ŁKS-Włókniarz. 

i # n 
Wiele mówiło się o doskonałej for- 
mie Sztolca, dlatego też liczono, że 
jego walka z Debiszem przyniesie wt 
dzom wiele emocji. Sztole nie przyje- 
chat i Debisz walczył ze Szezepanem, 
ale przypominało to ze względu na 
różnicę klas raczej walke z cieniem. 
Na skutek dyskwalifikacji wrocławia” 
nina spotkanie zakończyło się już w 
drugiej rundzie, ku radości widzów; 
ale najwięcej był z tego zadowolony 
sam Szczepan. > 
s e 

Krupiński, przeciwnik Olejnika, 
wyglądał bardzo groźnie, a jego mięś 
rie jak u atlety, budziły respekt. Olej 
nik jednak szybko „rozęryzł* wrocła- 
włarina. Lewa, lewn, prawa — szczę” 
ka, żoładek, szczęka i tak przez 
wszystkie rundy. Krupińskiego moż 
na pochwalić tylko za żelazną wytrży 
małość, Jedno z warszawskich pism 
sportowych nazwało Olejnika starusz 
kiem, ale wydaje nam się, że właśnie 


Bek skończył 


wyścig na „damce* 


W dniu wczorajszym Łódzki Okre 
gowy Związek Kolarski zorganizował 
wyścigi na przełaj. W konkurencji 
dla licencjonowanych zawodn. na 80 
km startowało 14 kolarzy. Pierwsze 
|miejsce zdobył Świercz w czasie 1 go- 
dziny 14 min. i 45 sek. przed Boru- 
czem i Olczykiem (wszyscy z ŁKS- 
Włókniarza). Bek był czwarty. W o- 
statnim okrążeniu złamał on koło a 


j dokończył wyścigi na „damce”. 


Dla „Kartkowiczów* urządzono wy- 
iścig na 15 ko Startowało 22 zawod- 
ników. Pierwszy przybył Ulik w cza- 
sie 40 min, 14 sek. przed Błaszczy- 
kiem (obaj ŁKS-Włókniarz), 


Migawki z hali 


DALSZE PUNKTY ŁUPEM 
ŁODZIAŃ , 

Walka Debisza ze Szczepanem — 
(Wrocław) zakończyła się przed u- 
pływem I rundy. W I rundzie po 
szybkim i niespodziewanym ciosie 
z lewej, Szczepan siadł na deskach, 
ale momentalnie się podniósł W IŁ 
rundzie po trzech napomnieniach, 
niezbyt zasłużonych  wrocławianin 
został odesłany do rogu i zwycięstw: 
przyznańn przez dyskwalifikację 
przeciwnika Debiszowi, który mó- 
wiąc szczerze, nie wypadł wezoraj 
zbyt zadowalająco. 

Dalsze punkty zdobyli już łodzia= 
nie. Olejnik choć z zamkniętym le- 
wym okiem, wypunktował bezape= 
lacyjnie Matule, Wieczorek wygrał 
przez dyskwalifikację Krupińskiego 
w III rundzie, chociaż w I rundzie 
odpoczywał po kontrze na deskac 
do 7 i wreszcie Jaskóła wygrał przez 
k. o.w IL rundzie z prymityjznym 
Jeżem, "który, "W też, Pundzie” był 
dwa razy do 8na deskach 


” 


Włókniarza 


ten „staruszek“ będzie miał bardzo 
wiele do powiedzenia w wadze éred- 
niej na nadchodzących mistrzostwach 
Polski w Gdańsku. 


Ostatnie wiadomości 


Widzew przegrywa 4:7 


W meczu o mistrzostwo II Egi — 
Widzew przegrał wczoraj w Szcze- 
śnie z tutejszą Gwardią 4:7 (2:3). 


PŁYWACY ŁÓDZCY 
ZWYCIĘŻAJĄ.— 

We Wrocławiu pływacy łódzzie= 
go Związkowcą - Zrywu pokonali 
Związkowca (Wrocław) 97:64. W a= 
mach zawodów padły dwa rekordy 
| Wrocławia. 


| DRAMATYCZNA 
WALKA KOLCZYŃSKIEGO 

W meczu bokserskim Poznań po- 
kanał wczoraj u siebie reprezentację 
Warszawy 9:7. W ramach tego nis= 
tzu Kolczyński po dramatycznej wal 
ce wygrał z. Czaplickim w III run 
dzie przez dyskwalifikację tego o- 
statniego. 

AZS (W-WA) 
MISTRZEM POLSKI 

W Warszawie zakończono kobiece 
mistrzostwa Polski w koszykówce. 
Mistrzostwo zdobył. AZS (Warszawa) 
przed Spójnią - Marymont (Warsza 
wa). 
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